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—  W a rsza w a  14 L isto p a d a . —  
jMa prośbę o ułaskawienie.  Ludwiki  Po zn ań ­

sk i e j ,  za zbrodnie  morde r s twa  na w łasnym dzie-: 
ctęciu dokonanego na ka rę  śmierci  p rzez  uci ę ­
cie g łowy mieczem wy ko nać  się mającą za po- 
p rzedni em dop rowadzeni em na miejsce egzeku-  
cyj w  ubior ze  c z a r n y m ,  sk aza n e j ;  j \ .  Pan  z a ­
pa t r z yw s zy  się na wnioski  Koonnissyi.  Rządo ­
wej  S|>rawiedliwości przeds tawione  p r zez  r adę  ad-; 
min is t ra cymą Króles twa  Polskiego,  a mianowi ­
c i e ,  źe  p rosząca  o u łaskawienie  nic mając po­
mocy od męża  w  u t r zy ma i ru  s.ebie z dwojgiem 
małych dzieci spełniła zbrodnię morderstw.” oa 
mlodszem , w clivt li dokuczającej  j e j  nędzy któ­
re j  p rzez  własną  pracę zapobiedz  nie pona f i .  
ł a ; że  obok zaniedbanego jćj wychowania  po ­
przedni a jć j  konduita była do b ra ,  obecnie z a cho ­
wu jąc  się równ ie  pr zyk ładn ie  w w ięz i en iu ,  u- 
legła zupe łnemu  osłabieniu zdrowia  zamienić  - 
ra czy ł  powyższą  kar ę  śmierci  na 15 letnie z a m­
knięcie  w Domu Poprawy.

—  B et lin  5 L isto p a d a . —
A ż ę  Rovigo przybył  tu z Pa ryża .
Bawiący tu od kilku dui indyjski naczelnik,  

Hassan-Said z swoim 12!etiiirn synem H u d  t rem,  
byli dziś p rzedst awień ,  k ról es twu J>'hmć p r zez  
angiel skiego mojora  M ac - Gr ego r ,  który w  cią­
gu ki lkuletniego jiobylu w Indyach Wschodni ch,  
uauczvł  się j ę z y k a  t amecznego.  O tych azya -  

kich gościach dowiadujemy s i ę ,  że  l l a s s a n -  
S;l|d ,  j a k o  naczelnik w kraju Lal iore ,  skutkiem 
ost atn i rgo  wkroczeni a  anglików’ do tego pa ń ­
stwa pozbawiony zost ał  wszys tkich  swych  po­
siadłości ,  j l e cą /  lądem odbywa podróż do Lo n ­
d y n u ,  w’ <:e i|, od .y skan i a  od r ządu  angiel skie­
go posiadloś-i  dóbr  swoich.  W  podróży po A- 
zyi z rabowano  mu w s z y t k i "  jego zab rane  z 
sobą s k a r b y , dla c zego kosz t em r ządu rossyj-

skiego odbył  d rogę  do B e r l i n a , gdzie Hassan- 
Said kosz t em króla j e s t  podejmowany ,  Z tąd 
w towarzys tw ie  majora  Mac-Grego r  w y j d z i e  j u ­
t r o na Hamburg  do L o n d y n u , t akż e  kosz tem 
k ró l ewsk im.  Ila«san Said należy do pokolenia 
i ndy jsk i ego,  nazywa jącego  się ła g o d a em , a tu­
te j szy poseł  turecki  Talat -Effendi ,  p r zez  wz.gląd 
ua j ego  stan wysoko na W sch odz i e  poważany ,  
przyj ął  go bardzo z a s z c z y t n i e , kazał  oiu p o ­
dać fajkę hono rową i posadzi ł  ua miejscu z a -  
szczyl i ieiu.  W c zo ra j  widziano tego indyaniua.  
w ra z  z synem w t ea t r ze .

—  Tryesl 20  P aździern ika . —
L lo y d  austryacki z aw ie r a  c iekawy a r t ykuł  

o flotach handlowych niektórych k r a j ów  e u r o ­
pejskich.  Anglia l i czy 23 , 1 5 2  ok rę t ów  kupie­
ckich różnej  w ie lkośc i ,  (wed ług  innych podań 
2 7 ,7 45 ) ,  F raucya  13.845;  Auslrya 6 , i 9 9 ;  Prus-  
sv 835 ;  H a no we r  545;  Meckl emburg 327 ;  Ol­
denbu rg  8;  H am b u rg 337;  Lubeka 71 ;  Brema 215  
Liczba s t atków p>'zj b r zeżnych  siedmiu ostatnich 
k ra jów wynosi  około 69 00 ;  Ilollaudwa 375;  
Belgia 139; Dania  963 .

—  Paw ary a. —
Protestanckiej  gminie parafialnej  Un te r -Al t en  

b e r n h e i m , która  nie mogła zeb rać  doslatecz-  
ny rh  funduszów na budowę. kościoła swego ka ­
zał  kroi  bawarsk i  7, swoje j  kassy gab inetowej  
wypłacić  1000  z l r .  i lo z w ła snego  popędu nie 
będąc  od gminy o lo p roszonym.  «Ten akt  do­
b roczynności  królewskiej  (mówi K orrespondent 
N orym berski), podający prot es tanckie j  gminie  
środek zar adzen ia  koniecznej  pol r zebie  swego  
wyznan ia  , powinien w na jwyższych  n i edo wia r ­
kach wzbudzić  to p r z e k o n an i e ,  że  w’ oczach  
naszego  króla znika wsze lka  różni ca  w yzn an i a  
skoro lvlko idzie o udzielenie pomocy ,  tam gdzie  
pomoc p r awdz iw ie  jest  pot rzebną u.

— M uttchen  31 Października . —
Wk ró t ce  p rzybędz i e  tu <>w s ł awny  Braman 

Bahu D w a r k a n a t h - D a g o r  , który j u ż  r az  n a r a ­
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ża jąc  się na n i ebezpi eczeństwo  ściągnienia na 
s iebie nienawiśc i  i p rześ ladowan ia  całe^ swojej  
kas ty,  w b re w  p rawu zaka zu j ą cem u  mu opuszczać  
swą  własną o j czyznę  przeds ięwzią ł  był  podróż 
do Eu ropy  w celu poznania  instytucyj  k r f j ó w  
europejskich i p r zyswo jeni a  dla kra ju swego tycb 
k ló r e by  dla niego s l ósownemi  się okaza ły .  N a ­
l eży on do na jznakomi t szego  i na jbogat szego ro ­
du w o j czyźni e  swojej  a gdy w r.  1842 był 
W' A n g l i i , odbiera!  tam oznaki  czci  na jw iększe j .

—  D rezno  2(5 Października . —  —
Zwłok i  W e b e r ’ j e s zc z e  tu nie p r z yb y ł y ,  

j a k  mylnie  doniosła gazet a Lipska i tern samem 
j e s z c z e  pochowane nie z o s t a ły ,  ale syn W e b e ­
r a  sprowadza  j e  z  Anglii i dopiero za tydzi eń  
z niemi s t anąć  tu może  naza ju t r z  zaś  pochowa­
ne zosla lą i a  smen ta r z u  katol i ck im,  w umyśl ­
nie na ten cel  wymur ow an ym grobie.  Oprócz 
tego na jednym z publicznych placów Drezna  
wys tawiona  będz ie  b ronzowa  st atua  na cześć  le­
go wie lki ego kompozytora .  Koszta  tego po­
mniku pokryt e będą ze składek , o raz  z docho­
dów z k on c e r t ó w ,  które  najznakomit si  kmnpo- 
zy to r owie  i w i r t uoz i ,  jako t o :  M e y c r b e e r ,
Mende l s sohn ,  L i s z t ,  Moslhel les ,  bawiący  w 
Londyni e  niemiecki  kapelmis t rz  Benedykt  i t. d. 
na ten cel dać zamyśla ją .

—  D nia  1 L istopada . —
Najmłodszy  niespełna 20-lctni  ale, j ako  ma­

l ar z  j u ż  w i d e  obiecujący syn Karola Maryi  W e ­
b e r a .  umar ł  tu wczo ra j  na apoplexvą .  Tym 
sposobem pozostał  p rzy  życiu już tylko j eden  
smi  wielkiego kompozy to r a ,  k tó ry  j ako  pol i te­
chnik powróci!  tu n iedowno z długiej podróży 
odbytej  do Anglii .

— L ondyn  3 0  P a źd ziern ika  —
Minis l eryalny dz iennik S ta n d a rd  z awie ra  

na s t ępu jący  a r t yku ł  o żywioł ach t rwałości  mi­
nis ters twa (.n ivz o ta.

"Mini s t er s two  Soulto Guizolskie ukończyło 
4 lata swego  i s tn i enia ,  istnienia dłużej  t rwa  ja  
cego od wszystkich ga b in e t ó w ,  k tóre  go po­
p rzedza ły  po 1830 roku.  Wszy s tk o  spodzi e­
wać  się k a ż e ,  że  i dalej istnieć będzie.  N a ­
sze  nadzi e j e  w- ' ględfm trw ałości galenctu fran- 
c u z k . e g o ,  opierają się najprzód na jego biegu 
pul ih c znym , który coraz bardziej  się polepsza,  
dalej na pomyslnoś i , która dotąd ciągle u w ie ń ­
czała j e go  ś t o d k i ,  .. nakonirc,  m*;i cha r ak t e rze  
l udz i ,  k tór zy  te r aźni e j s zą  .adminislrai yę sk ł a ­
dają.

»Co do b f g u  pol i lyezncgo ludzi, których r ę ­
ki nt p rzeznaczen i a  F r a n c j i  są t er az  po w ie r zo ­
ne .  był on ja sno  w ystaw tony przez, samego i r o ­
la Ftiipa w j ‘ go odpowiedzia ł  I) na iożne  acres -  
sa , które mu podano w fo r l s i nou i l t , w W i n d ­
sor  i w Dy wrz e  Cel jaki w s k a z u j e ,  jes t  u- 
Ir yinanie pokoju europp | sk icgo.  z a r ęc zon e  ser -  
itei z.iiem postępem at . i rm między Prancyą i A n ­
g l i ą ,  i byłoby zhyteczneni  do da w ać ,  ze  dopó- 
k te dwa narody będą w zgi dz.ie , wojnę  w 
Europi e  uważać  należc za nitfcgodnhną. Jwamy 
powód mniemania . że  to uczucie j e s t  w g r u n ­

cie serca  większości  narodu f i a u c u z k i e g o , jak 
j e s t  w sercach narodu angielskiego.  Rękojmię 
tego r tnaiduiemy w rzadkiej  pomyślności ,  j a ­
kiej teraz używa F rancya .  T ę  samą rękojmię 
widzimy w tć|  okol i czności ,  ż e  ten kraj  zna j ­
duje się t er az  w sianie takiej spokojności ,  iż 
p rawie  zapomniano ,  ż a  były zaburzen i a  p rzed 
objęc i em władzy p r zez  t e r aźni e j s ze  minis ter ­
s two.

utNasia wiara  w t rwałość  tego minis ters twa,  
nab i r r a  nowego  stopnia siły p rzez  u s i ł owan ia ,  
jakie ono czyni w rozszer zaniu  s t osunków han- 
ciłoj*ycli i przyjacielskich z sunnemi  na rod am i ,  
mianowicie  z  Ang l i ą ,  za jmując  czynność  du­
cha p rzeds i ęwz ięć  narodu w spo só b , k tóry Sia­
nowi  taką spr zeczność  z dawnym duchem wo j ­
ny i podbo jów ,  k tórym lak długo naród ten 
był p i ze j e ty .

» Hislorya ostatnich cz t e rech  lal  zapewn ia  
nit śmier t elny zaszczyt ,  panu Guizot  i j ego  kol- 
legom.  W epoce gdy pan Guizot  był odwoła­
ny z swpgo poselstwa w Londynie  dla ob ję ­
cia s l e ru  , znal az ł  p r zymier ze  Icanci izko-angiel-  
skie w  zt ipelnem ze rw an iu  F r a m y a  sądzi ła 
bowiem w ó w c z a s ,  że poli tyka lorda Pa lmer-  
ston była poli tyką W  Brytanii.  Pan Guizot  w y­
r zek ł  w ówc zas  znaczące  s ł owo :  odosobnienie. 
To s łowo,  k iór e  wyraża ło  uczucia  Francy t ,  nie 
zna lazło  echa w Angl i i ,  która z rozumia ł a  j ego  
znaczen ie .  Za objęciem r ządów p rzez  p Per l ,  
położenie  odosobnione . jakie sobie nadała Fran  
c y a , zaczę ło  z n ik ać ;  obadwa r z ądy  niemniesz-  
kały się z rozumieć .  Gdy z obudwóch st ron zna j­
dują się lodzie z  dnbremi z a m i a r a m i , ludzie z 
cha rakt e rem o tw a r t y m ,  ożywieni  dnbremi ch ę ­
ciami i r ze t e lnośc i ą ,  w ich s ł owach rysuje  się 
położenie , j a ' . ' ego  pragną wzgl ędem innych.  
T o  właśnie  leż  uczyn i ł  p. Guiznt ,  wymawia j ąc  
w'vrażenie s zczęś l iwe  serdeczne porozumienie. 
W e  F ra n c j i  w y ra z  ten był  z po rzą iku  napa­
s towany .  Ostatnie wypadki  dowiodły właści ­
wości  w j  rażeni a.  S r r d r c i n e  porozumienie  po­
ciąga za sobą dobre chęc i ;  usposobienie. post ę­
powało z Ul.óarkowalcem i dobremi chęciami  
wzg lędem w y p a dk ów ,  które p r / y  duchu dra-  
Źliwnśri  i pa ile jrz. t-nia prowadzą  nieml-zowi ic do 
nieprzyjacielski -h nas t ęps tw.  Dla tógo leż wsze l ­
kie nieporozumienia ,  jakie później  powstały mię­
dzy temi dwoma  kra ami , zostały z łatwością 
pogodzone Jeżel i  kwes lyp  OWlletli i Mar kku 
nie spowodowały  wojny,  winni t o j e s e s m e  ser- 
dec-zn- Ś< i , która  j u ż  zbyt głęboko zakorzeni ł a  
się miedzy temi dwoma na ro da mi ,  aby S'ę mo­
gła między niemi zapalić pochodnia niszczącej  
wojny.

» W  tej chwili nasze s tosunki  z F rancyą są 
lilizkte wsfcpien a vv t rzecią zmianę  politc c / n ą ,  
która zmieni serdeczne poruzhm ienie w ser­
deczne jirzynnerze  p r z r z  niepłooua n a d z i . j ę ,  
że  izby ł raucuzkte  pospieszą z pocliw1a lm iem  i 
rat )  łtkow anicni p o | i | \ r z ne g o  liiegu gabinetu So- 
i i l lo-Gui/otskiegi^i klórv lę będzie miał ' l iwa -  
łę ,  że spełni ł  wielką ui i ssyę,  to | r s t .  połącze­
nie pol i tyczne dwói li k r a j ó w ,  i p r zez  to po­
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sunął  naprzód i ustali ł  intercssa dwóch narodów 
i w ogólności  cywil iz; icyę świala .

S ta n d a r d , pr zebi egł s zy  charak te ry  osobi­
s te każdego  z minis t rów gabinetu francuzk>ego 
ich t a l en l a ,  zdolności  i u s ł ug i ,  jakie wyświad ­
czyli  , każdy  w swym  obrębie ,  kończy mówiąc,  
Że we  Francyi  wszędzi e  odk rywa ją  s .ę nowe 
Żywioły t rwałości  dla gabinetu,  który t e r az  w i ę ­
cej  u t rwalony  niż w poprzednim p r ryodzi e ,  bę­
dzie mógł  dokonać  sw e  zamiary  zbawienne dla 
pomyślności k r a j u  i pokoju świaia.

—  M a d ry t  27  P aździernika . —
W  tych dniach przedst awiono  komedyę pa­

na  Mar t i nez  de la l i o s a , p. t: Córka w domu 
a matka na balu.

Zesz łe j  no ry  uwięz iono kilka osób , a to z 
powodu  odkry t ego  spr zys i ęźen i a  się na życie 
j e ne r a ł a  Na ryaez .  Osoby uw ięz io ne ,  z amkn ię ­
te  są w koszar a;  h g « a rd y i  przybocznej .

Z  P aryża  I Listopada. W cz o ra j  r oze sz ł a  
się tu pogłonka o plamę zaślubienia się królo­
wej  hiszpańskiej  z x ięc i cm Mon tpens ie r ,  na j ­
młodszym synem króla f rancuzów.  Oz P atrie  
p ow tó r zy ł  dziś te pog ło skę ,  i dodaje że  pan 
Alnrlinez de la Rosa nadesłał  w tym wzg lędz i e  
długie pismo panu Goizot

G azetle  de b'r m ce  donosi,  że  kró lowa Kry ­
styna kazał a panu tśalainauca zakupić  na niie 
szkani e dla siebie i mał żonka swego,  pałac Bu- 
ena -V i s t a ,  za 4  mil ionów rea lów.

—  H o n g -K o n g  29  L ipca . —
W  Kantonie ay b m lily r oz rm hv pospulstwo chiń­

skie ihciało gwa ł t em w edr zeć  się do space ro­
wego  ogrodu Angl ików i znajduj ącą  się blizko 
n>ego l ak loryę  / b u r z y ć  usi łowało.  Kousulowie  
angieNki i amerykańsk i  wezwa l i  władze  chiń­
sk i e ,  aby  zas ln i r ł y  faktorye p rzed  zajadłością 
pospól s twa,  i z ażądano na pomoc amerykańsk i e­
go o t r ę t u  wo jennego.  Kilku napastników w 
b ia t s ce  z eropej i  zvkami  i Amerykanami  zos t a ­
ło ranionych.  D- 2 0  cze rwca  spokojność pyła 
j u ż  p r / y w r ó - o u a  ale obawiano się w z n o w i e ­
nia r oz r uch ów.

Część Literacka.
TEATR.

d a l s z y .  * )  *
O statn i  ti n w a r u n e k ,  je.sl n a j tw a r d s 2ym o rze ­

ch* ni do zgryzien ia  dla przed s ięb ior ców  teatru -  i

( > t  y  poprzednim artykule w  IS yazety na kar­
cie 2  umieszczonym t m przedziałce 2  w ierszu 17 
od d o łu , przez nieczytelność, ręko pismu  , zaszła 
yrubn pomyłka od wyrazów  *> L r c z d v n i e  
111 ;« s z i.  t- d. az do tańca periodu : —  którą 
prostuje .się przytoczeniem Całości która powinna  
b rz m ię  [n fc: ■ !(<> j;<lv m e  masz m c  n i e b c z p i t *
* , , x , >i,> jszt* |fO. j*»k c h c i e ć  i j p a ć  z  j t o w i i ^ ą  —•
* ty*y ud u:i jw\ z s z **};<> jej s /eze li la  , jest tylko  
» j c d e « ,  1 ^ , * , ! , j 0  s j h  e s z u « i s e i  , f » di i  su b l im c  n u
* ridicułe il n y a  tp iu n  pas*  mc niysle<uy wi<;c
* n a i  z u e » c  m i t o i o i i  n a s z y c h  i n u i n i n u i  , j p r o s i e
* tylko zamiłowanie sz tu k i ,  podaje nam pióro 
» do ręki. « |>. j*.

d z iw ie  się temu nie m ożna .  W  lakiem  mieście , 
jak jest nasz K r a k ó w ,  publiczność  teatralna , p r a ­
w ie  za w s z e  jest jedna i ta sama , to jest z bardzo  
m a łą  i to p r z y p a d k o w ą  r ó ż n ic ą  , jaką st  m ó w ić  
m o g ą  p rz e je ż d ż a ją c y  p o d r ó ż n i , - z  j ed n y c h  i ty ch  
s a m y c h  o sób  z ł o ż o n a .  — Kto p rzez  m iesiąc  h y w a  
c ią g le  w  t e a tr z e ,  tak ła t w o  o s w o i  s ię  ze  w s z y s t -  
kiemi t w a r z a m i ,  mianowi* ie w  p a r t e r z e ,  iż 
śm iele  p o w ie d z ie ć  sobie m o ż e ,  iż  zna k a żd eg o ,  
ch o c ia ż  nie w ie  jego nazw iska  ani g odnośc i .

Ale dla c z e g ó ż b y ,  ta jedna i taż sama z a w s z e  
p u bliczność  b y ła  tak w y m a g a ją c ą  , iz b y  m iała  t y l ­
ko  chcieć  u s taw iczn ie  n o w y c h  d ra m a tó w  i k o n ie -  
d y i? — O to najp od oh o ie j  dla l e g o ,  ż e  jej r r z e m a -  
gająca w i ę k s z o ś ć ,  pragnie ty Iko do  w ied zo  ć się ze  
sztuki,  treści jakiej k om icznej  lub  tragicznej l i i s to -  
ry i  serca lu d zk iego  , n icp y ia jąc  o resztę . I luż  
to znajduje sie takich lu h o w n ik ó w  s c « n y , —  kLórzy  
na zapytanie:  , ,D l a  c ze g o  d z i ś  n ie  i d z i e s z  d o  te  
a tr i i?  * - - o d p o w i e d z ą  e izna |sum i>  nniejszą  s z czero ­
ś c ią :  },B o  g r a j ą  s z tu k ę ,  n a  k tó r e j  b y łe m  j u z  
p r z e s z ł e g o  r o k u J e d e n  z m o ich  znajom ych  
p r z i d  kilku laty, o d p o w ie d z ia ł  mi n a w e t  s ł o w o  w  
s ł o w o  to s a in o ,  o jednej  z najp iękn ie jszych  o -  
p e r  D onice  l k-go. 1 g d y b y  tak w s z y s c y  m yśle l i ,  
na c ó ż  się przv d a ło b y  w zn a w ia n ie  n a jw y tw o r n ie j -  
sz y c h  d ram atów  i k o m e d y i  lcgo< zesny ch , - -  na co  
w y l w o r n o ś ć  gry a r t y s t ó w ,— w y t w o r n o ś ć  dek  o racy i 
i g a r d e r o b y ,  ki d v t u  od samej ly lk o  n o w o śc i  m ia ł ­
b y  z a le ż y ć  loL t atru?—

Ja k iżb y  to n a t łok  w i d z ó w  b y w a ł  c iąg le  w  n a­
szy ło  l e a t i z e ,  z w ła s z c z a  takim jaki dziś m am y,  
g d y b y ś m y  w s z y s c y  o d w ied za l i  go p rzez  z a s m a k o ­
w a n ie  w  tern ty lk o  to  jest p r a w d z iw ie  p i ę k n e ,  
p r z e m a w ia ją c e  do d u szy ?  - D o  ja k n g o ż b y  to s lo -  
pnia d o sk o n a ło śc i  d o sz ła  gra n aszych  m ł o d y c h ,  z 
takim za p a łe m  poświęcający* h się sz tuce  a r ty s tó w ,  
g d y b y  k ażdy  z ruch zamiast  p iętnastu  ról na m ie­
siąc  ,  m ia ł  t y lk o  do nauczenia  się trzy  lub cztery?  
J a k ż e b y  to śl iczny w y b ó r  sztuk b ł y s t z a ł  na r e ­
pertuarze  naszym  . jakże pięknie b y ły  by w y u c z o n e ?  
g d y b y ś m y  tę d o sk o n a ło ś ć  i ten w > b ó r  s p r a w ie ­
d l iw ie j  oc< nić i p o lu b ić  zechcie l i?  T r z y d z ie śc i  lub  
cz terd z ieśc i  d o b r y c h  s z tu k ,  wysfarc zy łu b y  n i  c a ­
ło r o c z n e  p rzed s taw ien ia  , —  z;*miast c o  icli  b lizko  
d w  eście p o t r z - b a ,  i to jeszcze tak r o z m a i t y c h . - -

k e c z  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  tak b y ć  m o ż e , —  pisać  
nad tern r o z p r a w y ,  - -  p o w s la w a ć  p rzec iw  ż ą d z y  
ustaw icznej  n o w o ś c i , - -  jest  to d n i e ć  stać się lak  
ś in i i szn y in  i d z i w a c z n y m ,  jak s ą  c i ,  którzy ra 
dz ih y  z t e a h ó w  porob ić  jakieś s z k o ł y ,  jaki* ś i*»- 
s t y lu r y e  w y |ą « z n i e  m oralności  i f i lozofi  narodów  
p o ś w i ę c o n e ,  - - kiócz.y nam śliczne rze* zy p r a w ią
0 ty c h  s w o ic h  u lu b ion ych  marzeniach  a na < zęść  
tna ierya lną  z riajfałszy w s z e g o  punk u w id zen ia  p o -
s M « i ą . ~

N*«<h (rdniik n ik ł  nie s a d z i ,  ż e  tali m Iaż l iw e  
dla prz* dsięliior< v teatru wy m igan ia  pub licznośc i ,  
W jednym  ty lk o  w y l ę g ł y  się K i akow ie , —  są ony  
w s z ę d z i t  tt ż  s u n ę ;  —  i ż e  w  P a r y ż u l n b  W iedn iu ,  
j* dna sz tuka  m o ż e  być  w  c iągu  ro k u  d w a d /u s c ia
1 t r z y d / u ś c i  razy graną  i ś i in g a ć  za w s z e  m n ó s tw o  
w i d z ó w , —  ż e  ni które teatry zagraniczne mają vv 
s w o u h  r e p e r to a r a c h  sz tu k  ' s e tn y  drugi,  lub  se tny  
d w u d z ie s ty  ihz  g r a m ;  fu bynajm m ój inepoi liodz-i 
z tak wielki* go  z a m i ło w a n ia  , j;,k raczej t  d w ó c h  
p i o s t y d i  p r / . \ c z y n :  że  Varv ż  z dzb w iętn astu  sw o-  
i< li tea tr ó w , liczy najmniej  12  d a ją c y ch  cod z ien n e  
w id o w isk a  i ma 0)00,000 mi* szkań có  w , —  ̂ i e d t u  do  
p ó ł  mil on > lurlnośi i i pięć l o z i m u i y ł h  tcjilrów,*--  
vv P aryżu  c h o d z ą c  przt-z trzy t y g o d n ie  dz ień  w
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dzień do jed ne go  t e a t r u , znajdz iesz  k a żd eg o  w i e ­
czora zu p e łn ie  inne powięlcszćj  części o so b y  w  lo ­
ż a c h  i na p a r te r z e ;  —  w  VViedrflu p r z e s z łe g o  r o k u  
b y łe in  trzy razy  dzień p o  dzień  w  . ta tr z e  o p e r y ,  
t a m  K  d r t n e r - T h o r } g d zie  w ła ś n ie  C ó k k / ,  p u ł k u  
mająca za kilka dni b y ć  u nas w y s t a w i o n ą ,  b y ł i  
je szc ze  n o w o ś n ą ; — - a k a żd y m  razem ,  ani jednej  
p r a w i e  w czo r a jsze j  lub onegdajszej  n ie  m o g ł e m  
sobie  p rzy j  om nieć  f izyognomii.  —  W r a le  już  i n a ­
czej rzecz  się ma n a w e t  w k o io ss a ln y m  B rl inic , gdzie  
na m a ło  co mniejszą  lu d n o ść  jak w  W ied n iu  , az  
n ad to  są  w y s ta rcz a ją ce  trzy tea try ,  - a  i w  t y c h  
w y j ą w s z y  jaSłe znakomite  m sted o ry  scen iczne,  w y ­
stęp u ją ce  w  rolach  g o ś c i n n y c h n a  n o w e  ty lk o  
s z tu k i ,  t łum nie  zgrom adza  się p u b l ic z u u ś ć ; inaczej  
dwatlz icścia c z l c y  par tani erzy  m o g ł y b y  h assać  
na p a r te r z e ,  a w  lożach  d o b r z e  za s ta w io n e  p o d ­
w ie c z o r k i  zaj d a ć .— Wic już n ' sp o w ie m  o D r e ź n ie ,  
L ip sku  W r O i  łaWm , '  P radze  , miastach lu d nych ,  
b o g a ty c h ;  w  p ie r w s z ó m  które  dziś m o ż e  p o s z c z y ­
cić się n a jp ięk n ie j szy m  p . a w i e  t e a tr e m ,- -n a z a ju tr z  

o w y s tę p ie  s ł a w n e g o  ten or isty  M o r ia n ie g o , tak 
niem al u r o c z y s te  b y ł y  pustki na F r a d i a p o l u , ,  jak 
u nas  p rzed w czoraj  na cudn ie  p ięk n y m  O sk c t-  
r z e . - -

I  dla tego  to pow ied z ie l i śm y  na w s t ę p i e ,  ż e  
publiczność  teatralna praw je  na c a ły m  św iec ie ' ,  
jest  jedna i taż sama ,  —  która przed  w s z y s lk ie m  
daje p i e r w s z e ń s tw o  n o w o ś c i ,  —  z tą  ty lko  m a łą  
r ó ż n i c ą :  że  część jej e s te tyczn a  d om aga się w y ż -  
szój k o m e d y i ,  w z n io ś le js z e g o  d ra m a tu ,-  reszta p r z e ­
staje częstokroć  na lada eze'm, b y le  to ty lk o  b y ­
ł o  pod  w z g lę d e m  k o m ic z n y m , d o b rze  o p ie p r z o n e  
k o n c e p i a n ń ,  d w u z n a c z n o śc ia m i ,  —  pod w z g lę d e m  
zaś trag iczn ym , o d z n a c z a ło  się śm iercią  p r z y n a j ­
mniej  l/j części  a k to r ó w .

Z e  zaś o c z y w iś c ie  ta r e s z ta ,  p r a w ie  na c a ły m  
św ie c ie  n ie z a w o d n ie  s ta n o w i  p rzem a g a ją cą  w ię k ­
szość  w  miastach z a t e m ,  jeden ty lk o  teatr m a ją -

Doniesienia
N ro  9135 .

WYDZIAŁ SI’Al W WEWNĘTRZNYCH I POLIC YI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W o l n e g o  S i e p o d ł e g l e g o  i  śc iś le  A e u t r a ł n e g o  
M i a s ta  K r a k o w a  i  J e g »  O kręgu .

W  moc postanowienia Senatu  Rządzącego z 
dnia 21 Paździe rnika  r. t>. N.  5 1 5 8  D G. S. 
odbędzi e  się w  biórze Wydzi a łu  Sp ra w  W e w n .  
i Połicyi na dniu 12 Grudnia r.  b. w godzinach 
p rzedpo łudniowych  publiczna l icylacya iu m i­
nus ua wypuszczeni e  w przeds iębiors two budo ­
w y  nowej  Plebanii  w wsi K y b n y , a to s toso­
wnie  do planu i kosz torysu  obejmującego na 
praetium  f i s c i  s um mę  złp.  861 2  gr.  14 z do-1 
daniem pomocy dni ciągłych 9 8 8  i pieszych 
3 ,027 .  Mający chęć  wzi ą ść  drogą licytaoyi r z e ­
czone p r zed s i ęb i o r s tw o ,  zgłos ić  się zechcą w 
miejscu i na terminie  oz na czo nym ,  zaopat rzeni  
w  radium  zip.  8 6 2  w y n o s z ą c e ,  gdzie  p rzed 
rozpoczęc i em licytaoyi bl iższa wiadomość o w a ­
runkach  pow ezmą .

Kraków'  d. 10  Listopada 1844  r.
Sena to r  P rc z \ d u j  ą c V, 

iiOPrF.
Referendarz L. LFołjJ-

cycl i  , przynajmniój t r z y  p ią te  w i d o w i s k  w y p a d a  
p o św iec ić  dla o s ta tn ie j ,  c h c ą c  b i z  w y s ta w ie n ia  się  
za najokropniejszy  d e f i c i t  d o g o d z ić  s p r a w ie d l iw e m  
żą d a n io m  | ierw szej  y ' t o  jest m n ie j s z o ś c i ,  ż e  zaś 
t» w ększość w id z ó w  ma s w o je  sz c z e g ó ln e  sz tuki  
na kl< rr uczęszcza j  Julii z dzies ięć r a z y  do r o k u ,  
ch o c ia ż b y  to h y ł y  najl ichsze,  w  oczach  n aszyc h  
r am oty ,— muszą w ięc  dla n ich  być d a w a n e ,  d o p ó k i  
przynajm niej  n ie z a iz n ą  z p rzesy cen ia  p o j ię jy^ ć  i 
u sy p ia ć  na ich w y  ś l iw ie .

. L e c z  ani jednej ani drugiej n ig d y h y  n ic o d p u -  
w ie d z ia ł  t e a tr ,  k tóryby  n ic o d z n a c z a ł  się przed  
w szystk im i)  p os iad an in n  u ta lentow aliV ch  a r ty s tó w ,  
p ięk n o śc ią  c lck o ra cy i ,  i p r z y z w o i to ś c ią  u b i i r ó w ;  
p o d  w z g lę d e m  zaś d z ie ł  d ra m a ty cz ny c h  , nie s tą -  
ra ł  się przynajm niej ,  a żeb y  n a w e t  dla w ięk sz ośc i  
p rzy  w s z y s tk ic h  sw o ic h  w a c ia c l i ,  m eo d zn a cza 1- s ię  
g ła d k o ś c ią  d y k c y i  i czy s to śc ią  m o w y  ojczystej .  —

(Itulr-u ciąg np stąpi.)

PK'4Y_l K C H A LI DO K IU  K <? W  A .

Od dnttt 18 do dnia  ł 9 Listopada.

WurŁsch W ilch e lm in a ,  Stadnicka E le o n o r a  o b . ,  
PfclFer P a w e ł ,  K o  sieka Marya, G runb .u im  H en ry k ,  
P iram ow icz  F ran ciszek ,  Z a k r z e w s k i  F ra n c iszek  o h . ,  
z P o lsk i /  - -  D em blin  H enryk h r . ,  Z tch y  F r a n c i ­
sz ek  l ir . ,  W i l k o s z e w s k i  Szczepan ob .,  K o p e s t y ń -  

ski T y  tu*, T ic sen i iau s  K onstanty  l ir .,  W o ł o w i c z  

ob.,  z G alicyi;  - -  G iink  J a n ,  S z y s z k o w ic z ,  S tab ik  
A n to n i ,  z Pruss. f

tftyjcchali z Krakowa-
P o ta p o w  A le s a n d u r ,  D em b lin  H enryk lir. , Z ich y  

Fran c iszek  h r . ,  do Polski; - -  R o m e r  S ta n is ła w  Iir.? 
do G alicy  i.

I     -  — W I  *

Lrzedowe.
N ro. 629 6 .

TRYBUNAŁ 
W alfie go N iepodleg łego  i  ścisłe A ettlraluego  

M i a s t a  K rakow a i  Jego  Okręgu.
Z powodu wnies ionego żądan ia  p r zez  T o ­

masza Po rębski ego  ojca i opiekuna małoletnich 
Konstantyna ,  Kata rzyny i Franci szki  Porębskich 
o p r zyznan i e  na r zecz  tychże f  części  spadku 
po ich matce Agneszce  Porębskiej  pozostałego,  
z  połowy domu N 4 /  w Gm VII.  po łożone­
go , sk ł ada jąeęgo s i ę ,  po wysłuchaniu wniosku 
P roku ra to ra  w zyw a  wszystkich i n l c re ssowan \ cli 
prawo do spadku rzeczonego mieć mog ą cy c h ,  
abv się z p rawami  swemi w przeci ągu mies i ę­
cy t r zech od dnia dzis iejszego rachuj ąc  do T r y ­
bunału zgłos i ł y ,  a lbowiem po upływie terminu 
tego spadek powyższy zg ła sza jącym się sukces-  
sorom na każdego w  j  części  p r zyznanym i 
na ich inrie | i r zrp i sanvm zostanie.

Kraków d. 7  Listopada 1844 r.
Sędzia  P r ezydu j ący ,

J .  P a r g ń sk i .

( 2 r . )  Sek r .  L asocki. ,


